
tPLA TA POCZTOWA UtS7.CZflN4' CłVCZAl TEM. 

~. 

. Reforma małnnstw 
w kościele katolickim. 
Unieważnienia małżestw 

potoczą się obecnie łatwiej. 
Rzym, 28 czerwca. ! 

(SpeC'JMna ~oo ~. ~J.. 
W kołach watybi\sWcb twłetdar. 

ii w naJl>ltszycb dnłac:ll 1*ałe Ile pismo 
pa'*'8Jde do arcybiskupa Wiednia. zal.. 
mulące się szczec6łDwo spraw• W7słe­
powauła z kościoła Ut*kleco łudzi, 
którzy wzlell Moby ąwllae. W przy 
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Dzikie represje na Litwie. 
Pozafem awtda.Li łlf P8•1A*"le. M 

unlewatnlaide małteóstw w kMdele ka­
tollckłm, kitóre dotychczas ble lllezwyk 
le trudne, kosztowm I ....-nrlelde posu 

rewizje wśród opozycji zdradzają niep·okój i nie- ~! 5!: ~-ee:.=..::: 
rządu.-Rząd litewski prześladuje polaków. - Nie było który• zadtow.._ •• __ ••• INdY· 

Aresztowania i , , 

Z• adnych · d t „ • cn 1 PfZybzad .....,,. •11k111. ~ 1ncy en ow na granicy. · z duchem CZ19S.. , ·..-

pewnosc 

. . 
~owno, 28 czerwca. nych. Wszystko to miało się dziać w I munikat ma na celu nastraszenie ludno-

Sytuae)a wews:ątrzno-polityczna na okręgu Esmeranji. Komunikat litewskiej ści litewskiej, która zamierza wziąć u­
Litwie zaostrzyła się wskutek licznych agencji jest obliczony na wywarcie dział w uroczystości wileńskiej korona­
aresztowań socjalistów, dokonanych wrzenia wewnątrz kraju. Słupy grani- cji Najświętszej Marji Panny Ostrobram­
przez rząd WaJdemarasa. Wielką sen- czne, które miały być przesunięte na sklej. :Rząd litewski wobec otwarcia 
sacJę wywołało aresztowanie naczelne- niekorzyść Litwy, znajdują się już, Jak granicy polskiej dla pątników stara slę 
go redaktora pisma prowincjonalnego stwierdzono, na właśchvym miejscu. Ko- wytworzyć wrogi dla Polski nastrój. 
..Szaulin Naujenos"', Pertauskasa, które- !•!!!!!!!!!~*!!"!"!'t!.u!!!!!!!!!!!!!!!!!±!!!'!!!!A!!.!•!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!' 
mu zarzuca akt oskarżenia prowadzenie 

Strejk w ~ przelDyśle 
dzianym 

ogarnia cort1% n'11'n• łrttgi. 
l..6dt. 29 czerwca. 

W dntgtm dniu streJku w przemyśle 
dzianym (,try~towo-fantazyjnym) ruch 
w fabrykach ftch w ZUJ>ełnośOI za.marł. 

przeciwpaństwol\-·eJ agltacjL 
Odroczenie przez rząd litewski WY• 

borów parlamentarnych, które sie mia„ 
ły odbyć w czerwr.u, wywOłały u niemal 
wszystkich stronntctw wielkie nłezado­
wołenle. Partja chrześcijańsko-demokra­
tyczna wystosow"łła do prezydenta Lit­
wy Smetony w tych dniach memoriał 
przeclwkl metodom rZądzenia obecnego 

Ci robotnicy, którzy jeszcze w t>onie-

Groźne powikłania w Chinach. 5f~~.=~~J=:c:r:: 
J . .. b . C k . • Właściciele mniejszych fabryk zido-a p 011 Ja s1ę z roi.' - zan a1szek przeciw sm się wczoraj do związku za.wodowe-

d 
• ff M . g-o robotników przemysłu dzianego ZZP. 

rzą OWI w ankau. - arsz na Pekin. -Iw sprawie wzajemnego porozumienia 

R k 
. . siQ, celem zlikwidowania prok.amowa-

$ • • • • Na razie konferenc1e powyzsze me 
OZrUChy omun1styczne w Kanton1e.-Po-1nego stre~u. . . . 

gabinetu. 
wstanie chłopskie w prow1nc11 Honau dom-owadzity ao konkretn~ch \'{Yników: 

• Streik trwa w dalmym ciągu w cate1 
Memorjał ten ma być wstępem do sy- Londyn, 29 czerwca. 

stematycznej akcil przeciwko rządowi (SJ}ecjaha stuzba telegr. „F.;.;pressu). 

litewskiemu. D .1 T 1 h" d • · od k'l 
O t t ło l(t k• . k 'd „ at y e egrap onos1, ze 1 -

s a n w a moW1e, paw. 3J :: · k dn" d j • ki· t „: 
0 kleg ar t kilk dz' ł u 1 rzą apons m ensywwe wzmac 

n ws o, esz owano u ra a- nia swe siły zbrojne na terenie Man-

rałów. Pozatem chaos obecny powiek pelnl (N) 
szony jeszcze został grotnem powsta­
niem w prowincji ł!onau, gdzie zbunto­
wane chłopstwo domaga się reformy 
rolnej. E. S. 

nowa auto p·orda. 
luksusowy wóz za 450 dol. 

czów socJal-demokratycz11ycb, · m. in. d. ..n R, · i d os T ' i 
D •·· · D b , K zu • .µ.. ownocze~11 e on zą z OK o, 

asza.1ew1cza, au Oliasa, ,awalauka• . 1-~-.~~= . , · t ....... • t 
k · b d ze „~~Y sw1a gospvuarczy Jes sa, os arzonyc o rzekomą própag<Jn ę " i. · k · · hiń' k" 

Wjazd Czang-Tso·Hina 
do Pekinu. 

komuni t W B
. . h t powazh e zamepo OJODY c s im ru-s yczną. rrzac aresz owa- • 

no socjal-demokratów Penikisa i Oirgi· chem h<>Jkotowym, który rzekomo ma Londyn, 28 czerwca. 
na celu zmuszenie Japoujł do wycofa (Ągencla Tclegirafi.czna „Express). 

sa, z łnn.ych oko~ic kraJu. również na- nia swych wojsk z Pienstinu. • \Vczoraj odbył się w Pekinie uroczy--
pływają mformac!e o dalstych areszto- S d W k „ d ~ H • sty wjazd Czang-Tso-Llna. Czang-Tso-

anl h „ un ay or er onosi z amwu, Lin zamieszkał w dawnym pałacu ce-w ac. . . · i i ze rząd tamte1szy w porozum en u z sarskim. zajmowanym ostatnio przez 

Przes" ładowanie polak o" W Kuomintangiem na specfałnej naradzie prezydenta republiki chińskiej. Wybo­
odbytej w Czeng • Czau postaMwił na rowe oddziały wojsk Czang-Tso-Lina 

na Ll.tw1'e . k" zaciągnęły warty pod pałacem. Na mu-
• dal kontynuować maisz na Pe m. Ten rach miasta ukazały się komunikaty wo-

l(owno. z9 czerwca. sam dziennik sygnalizuje również, że I jenne generalnego sztabu. Klrnunikaty 
Niebyware prześladowania mniejszo- gen Czan - Kaiszek czyni ostatnio ogro- te donoszą, że wszelkie próby wojsk po­

ści polskiej trwają w dalszym ciągu. W mne wysiłki w kierunku skłonienia gen. tudniowych prz~jścia przez rzekę Jank­
dniach na}bliższrch ma odby~ się korne- Fenga do wspólnej akcji nłetylko prze- tse. spełzły na mczern. 

Londyn, 28 czerwca. 
(AgenĆja Telegraficzna · ~.Express). 

W Detroit rozpoczyna się w najbliż­
szym tygodniu zjazd wszystkich to,i.~;t!. 
rzystw organizacji handlowych zajmujo,­
cych się sprzedażą produkcji forda. Na 
rynek ma być rzucony nowy typ aut?­
mobilu siły 34 koni, a który ma koszto­
wać w sprzedaży detalicznej 450 do1a- · 
rów. Nowy model posiada wszystkie 
urządzenia nowoczesnego automobilu, · 
których jednak ostat. niodele forda prze- , 
znaczone dla szerokiej publiczności nie 
posiadają. Nowy model nastawiany na 
trzy szybkości ma motor -.~ o cylindro­
wy, 4 hamulce i nazewnątrz jest niezwy­
kle precyzyjnie wykonany. Automobil 
rozwija szybkość 80 klm. w ciąg;u zodzi­
ny, 

dja rzekomego procesu w sądzie doraź- • Londyn, 28 czerwca. 
nym przeciwko 7 polakom, perfidnie os-I ciw Pekmowt, ale równleż rządowi w (Agencja Tel~~raficzna „ex~res~). . KOmł· "ZO'f •pt.ZOd 
karżonym przez władze litewskie o Hankau. Wojska armii kantońskleJ oomosly 111 U 
szpiegostwo na rzecz Polski. Wszystkim Jest on powatnle zanłepokolony wy dotkliwą klęskę w okolicach Jangsu i mu w parJamencie angielskim. 
oskarżonym grozi kara śmlercL bucbem groźnych rozruchów komw:.!sty siał~ cofnąć .się prze~~to 100 klm. na.po- 'I'_..,., ... 28 czerwca. 

, łudme. WoJska annJI północnej znaJdu- LV11u3 .... 

Rząd litewski przeciw ko­
ronacji Matki Boskiej. 

cznych w Kantonie i Rlngp0, podczas ją się w nieustannym pochodzie na polu- (Arenc~ Tele~aficzna „Express). . 
których zabity został Jeden z jego gene- dnie WczoraJ podczas narad nad petycJą 

----· · _ wlaśdcieli samochodów, którzy domaga. 
ją się zmian w prz:episai.::ih o ruchu samo-

Wilno, 29 czerwca. 
„Dziennik K.owieński" podaje wiado­

mość, że grupa osób, pragnących wziąć 
udział w uroczystościach koronacyj­
nych NaJśw. MarJt Panny Ostrobram­
skie) w Wilnie zwrócfta slę do lftew ... 
skicb władz centralnych w Kownie z za~ 
pytaniem, czy pielgrzymce z Litwy bę­
dzie pozwolone udać się do Wilna? Od­
powiedź była prezcząca. 

c • k otas·u - ... wa rewolwery chodowym i podatku od samochodów, Ja n e p a ' . • • poslowl:e, którzy popierają tę petycję, 
Straszna tra_caed1'a małżeńska w Czechach. weszli do sali ciężko obła<lowanL kilk-0-

"' ma wielkimi pa~ietanń. Jeden z nach wy 

na granicy polsko-­
litawskiBi 

Morawska Ostrawa, 29 czerwca. 
(SpecJa\na !\Już}>:i telegr. ,.fapressJ.l). 

Niezwykłą sensację wywołała tu 
zbrodnia znanego przemysłowca eugc­
njusza Eschingera, który wczoraj zaw 
strzelił swoją żonę. Podłoże tego zabój 
stwa, które do głębi wstrzt;tsnęło miesz 
kańcami Morawskiej Ostrawy odstania 

kulisy tragicznego pażyclą 
niedobranej 11ary małżeńskiej, Pomlę~ 
dzy .Cschini,rernmł od dłuższego czasu 

....,;e by/o strzelaninv. wynikały często s1nzeczki na 
Kowno, 29 czerwca. tle zazdrośc!, żony, która stale podej-

(Ar:encia Telegraficzna „Expre3s ). rzewała męża o zdradę. 
Litewska agencja telegraficzna roz- Przed kilku tygodniami wyjechała 

puszcza szereg tendencyjnych wiad<r wreszcie do Wiednia i tam wszczęła 
mości o incydentach na granicy polsko- kroki rozwodowe. 
litewskiej. Donosi ona o strzelaninach, Podczas swego pobytu w Wiedniu z 
które r~ekomo miały miejsce i o przesu~ uwagą śledziła zakończony niedawno 

która, jak wiadomo, zastrzeliła swego wrócił si·ę na stopniach wlod:ących na 
męża, również z zazdrości. trybunę. petycja była podpisana przez 

360 tysięły właścidcl1 samochodów i te 
Pod wrażeniem tego procesu przy- podpisy właśnie były Zilożone w tych pa 

była. z powrotem do Morawskiej Ostra kietg.ch, co wywołało ogólną wesołość 
wy I w poważnym nadzwyczaj parlamencie 

angrelskim. 
postanowiła swego męża również 

zgładzić. 

Podczas chwilowej nieobecności żo­
ny, Eschinget• dokonał jednak przykrego 
odkrycia. 

Z kasy ogniotrw;;iłej znikł bowiem bez 
siadu duży flakon, w którym przecho­
wywał on zuacwą dozę cJanku potasu. 

scysji. Podczas sprzeczki .Eschirigero· 
wa postanowiła 

pójść śladem p. Orovascq. 
W pewnej jednak chwili, zanim zdą 

żyła zamiar ten wykonać, mąt 
dobył revt7olweru i pięciu strzałami ~ 

łożył ją trupem 
na miejscu. Pod poduszką zamordowa­
nej 

Policją znalazła rewolwer. 
.Eschinger spokojnie pozwom się ar. 

I waniu slupów granicznych I ~le~aflc.> proces p. Orovascu. 

Ponieważ klucze od kasy mogta za­
bra.ć tylko żona, Eschinger podejrzewał 
ją, że truciznę zabrała w złych zamfa­
iniarach. \Vczoraj rano pomicdz;y mal~ 
żonkami doszło na· tym tle do ostrej sztować. .... „"' 



St'r. 2. 

Podziemne ul~ca 
sq arterjami komunikacyjnemi 

or~yszlości. 
-.-

W samym Naw·Jorku 
dałoby to oszcząanośc1 
500.000,000 dol. roczn1a. 

Sprawa uregulownia coraz bardziej 
niepokojącego ruchu na ulicach wielkich 
miast jest obecnie jednem z najpoważ­
niejszych zagadnień. Ostania na na ten 
tcn, .... t mówił w Undynie niejaki Joh11 
Iiarris, który w ciągu lat o$miu był w 
New Jo.ku szefem policji, regulującej 
ruch uliczny. 

~wietny ten znawca ruchu ulicznego 
jest zdania, że możliwe przy dzisiej­
szych warunkach zarządzenia dadzą do 
bre wYniki, lecz na czas bardzo krótki: 
trzeba więc koniecznie przejść do in· 
nych, bardziej r~.1>-·kalnych środków. 

Pod temi właśnie środkami tlarris 
rozumie międzv inneml, by na głównych 
Jinjach ruchu ulicznego budować pod 
ziemią lub nad Z4emią wiadukty czy u­
lice, specjalnie służące do szybkiego 
ruchu. 

Na wsiach i w nowych częściach 
miast łatwo sobie można poradz.ić, bu­
dując ulice równolegle do tych, na któ­
rych panuje wielki ruch, lecz w starych 
dz1elnicach jest to niemożliwe, tam więc 
pozostają jedynie 

ulice pod czy nadziemne. 
że do tego rodzaju regulacji ruchu 

ulicznego opłaca się przystąpić, wynika 
z podanych przez Harris'a cyfr; powia­
da on mianowicie, że New York traci ro 
cmłe pół mlljarda dolarów tylko z Po­
wodu przeszkód w ruchu uficznym. 
Względy więc natury materialnej jaknaj 
bardziej przemawiają za budowaniem 
owych ulic czy wiaduktów. 

Byłyby to jednak nie wszystkie do­
)re strony takiego uregulowania ruchu 
w wielkich miastach, gdyt poza tak po­
ważnemf stratami materja]nemi u.dałoby 
"ię też 

unłknać wielu wypadków na ulłcacb. 
tlarrls utrzymuje, że wypadki uliczne 
zmniejszyłyby się w nowoczesnie urzą­
monych pod względem ruchu ulicznego 
miastach przynajmniej <> 75 proc., a wy 
padki śmiertelne o 66 proc. 

Jak dalece wielkie miasta, nie są dziś 
stosowane do potrzeb szalonego ru­
chu. widać z tego, co powiedział tlar­
ris o Londynie. Najbardziej ruchliwe 
ulice tego miasta winny posiadać conaj­
mniej 

trzy ulice równołe1de: 
jedna dfa samochodów osobowych, dru­
ga dla ciężarowych i autobusów, trze­
cia raś dla ruchu jadących wozów. 

Mówiąc o ruchu ulicznym zaznaczył 
tlarris pod koniec, że godziny konia, ja­
ko zwrerzęcia pociągowego, są już Poli­
czone i że tego nie żałują ani ludzie ani 
konie. 

łtajpiqknieisz1 amazonka 
zostala wybrana w Paryżu. 
W czarowny :porainek czerwcowy 

koło godiz5iny 10 ... eJ z:airoilly silę ciien!iste 
aleje Lasku Bulońskli·ego w Pairyżu. Pr.zv 
były ittumy wildzów diJa po<l:ziwkmia pfo 
knych i. eil~h daun, które shodząc 
na rówm1e pi1ęlkaych j; dobraITTych lk10n!i1ach 
przybyily tu wadiczyć o tytut „najptięk­
niejsrej amwom1ki". Konlkur-s ten zorga­
t:·izowanry wstia!ł przez d•zie:nni:k parysk; 
„LiJOOrte". Stanęro dloń z górą 30 kamdy 
datek Jedne odz.iooe w klasyczne, tira­
dycy,i1ne stirO',je do jazdy konno. i1n1ne w 
dość fa:nita1styC'z.11e, nii1eco ryz.ylrown e ko­
sit~umy. 

Większość arna.zon.el'.~ jeźd·ziHa „po 
dam.siku". Ki:Dka ty:llko, rezygi.miąc z cste 
t:l'kli na korzyść wygody, uprawli·afo jaz 
dę „po męsiku". \V s!klad jury wchodziły 
rOizrnailt:.e „utytul'Owamc" osoby. 

Uczestinńre'Zkii. konikursu pror!'U'i\O\':a­
ty przed jury wszystki1e rodz.aie jazdy. 
a więc stępa, lk~usem i gafopem. 0:-;ta'­
kCZiride laU:reatką zo.stała paJJna Oliv'.o 
Barclay, ZJ~iężając na}ni1ebcz1}i•eczin1ej 
sza swą rywa;l!kę Śi9i1ewaczkę opciry pa­
ryskiej .Raimoodę Gelo.t. Nag-rodę za jaz 
dę „po męsku" otrzyma:ta p . .Maifrnn. Pa 
ni_ Laurence rosmafa wy:rózniona na kon­
kursi!e za ro, że oszczędizliila swemu ko­
niowti męczarnJi „mru.ndsztuka", prowa­
dząc go t'yflro oa wędlziidile. 

EXPRESS WIECZORNY 

Estta<rry oofowe ameryrcanskte iecą- w f. t:w. bojowym porzą(Itiu ilztewlątl!owym, ~rzooslawionym na naszej ifostracjl. 

Polski Caruso--Jan Kiepura 
odrzucił oferty amerykańskie, bo pragnie jeszcze kształcić się 
w Europie. - Stara się on o propagowanie imienia polskiego 

zagranicą.--Kiepura najchętniej śpiewa utwory Moniuszki i Pucci­
niegol)-Nie zajmuje się natomiast polityką. 

KiePtlI'a bawił od soboty oo ponie- my§ll wyjazdu do Ameryki nie OOl'ZU- ności i uznania. Prasa zagraniczna przy 
dzialku w Poznaniu. gdzie dal dwa koo- cam, a tytko odkładam Ją na pewien jęła mnie nadspodziewanie dobrze, po-
certy cieszące się olbrzymiem powo- czas. świecając mej osobie mnóstwo pochleb-
dzeruem. - Cóż pana skłania do tego? nych a!"tykulów i receozjL 

Jeden z dziennikarzy poznańskich . - Wi~ pan: .śp~ew~k. Jak i katdy Najlepszym przykładem była na po-
udał się do znakomitego śpiewaka i od- mny c~lowiek, 1!1us1 się ctągle u~ć, by czątku mego pobytu zagranicą propozy 
był z nim dłuższą rozmowę. ~głębie swą wiedzę. Mam obecnie za- cja p. Tifena, dyrektora 5 oper w Niem· 

}(1„nura wita się uprzejmie i prze- Illlar wyjechać za~~e na mnłeJ włę- czech, który obiecywał mJ nłezmłern• 
prasza za małe spótnienie... ceJ pięć _miesięcy i zaia.ć się dałszem sukcesy I chwałę drugiego Carusa, sb 

Prowadzilem w ostatniej niemal chwi kgztałcenrern sw~o głosu. ro przyfmę Jego ofertę. 
li z dyrekcją opery berlińskiej oraz z fir . - A dok~d, Jeśli wolno wiedzieć, za _ A jakież wrażenie odniósł pan po 
mą Wolf i Sachs, której dyrektor p. Si- rruerza pan się udać? . . d . ? 
mons, będąc generalnym przedstawicie- - Ostatecznie jeszcze się nie zdecy- powrocie 0 OJczyzny · 
Iem Metropolitan tlouse w Nowym Jor- dowalem. Wybiorę Berlin, Wredeó. lub - łaknajlep~ze: Pr~y~nam szczerze, 
ku. złożył mi ofertę opery nowojorskie) Medjolan. Przypuszczam jednak, że naj że takiego przyJę?ia, .Jakiego do~nałem 
na rok 1928-29. prawdopodobniej wyjadę do Ber'lłna. I w Pol~e ~ P~zy1eźd~e z zagramcy, ~b 

- Więc zamierza pan opuścić Euro- - Gdzie zagranicą doznał pan naj- solutrue .się me spodz1ewałe_m. Zrobiło 
pę i wyjechać do Ameryki? milszego prnyjęcia? to na mme. kolosaln,e wrażenie, któremu 

- Chwilowo nie! Propozycja, którą - Właściwie - wszędzie przyjmo- nie mogę się oprzec. 
mi postawiono, jest bezwarunkowo nie-1 wano mnie entuzjastycznie. Czy to w Jestem pol~kiem i będę nim zawsze. 
zmiernie korzystna, lecz decyzji zaraz Niemczwh, czy w Austrji lub Anglji, Nie zaJ>Ominając o tem, starałem się o 
powziąć nie mogę. \V każdym razie wszędzie doznawałem wi·ele serdecz- krzewienie sławy Polkiego imienia 

wśród obcych. 
- Czy zagranicą często śpiewał pan 

po polsku? 
- Prawie zawsze. - Jednym znaj­

bardziej ulubionych przezemnie kompcr 
zytorów jest Moniuszko. A czyi moż­
na go śpiewać w obcym języku? ... 

- A prócz Moniuszki, jaki•ego z kom­
pozytorów najbardziej pan lubi? 

- Poza Moniuszką - Puccini. Czu­
ję się wówczas dopiero w swym ży­
wiole, gdy śpiewam utwory jednego z 
nich. 

- Jakie są pańskie zapatrywania po 
lityczne? 

- Co prawda, zadaje mi pan pyta­
nie nieco niedyskretne. Mogę to panu 
odpo,viedzieć, że do p0Jityki się nie mie 
szam. Obecnie, po Powrocie z zagrani­
cy, znajduje Pols~c bardziej skonsoli­
dowaną, wzmocniona na siłach i napa­
wa mnie to dumą i radością, że w tak 
krótkim przeciągu czasu zaszło tyle 
zmian na lepsze. 

- A teraz przerzućmy sic; 11a inne 
tory. - Czy lubi pan sport i czy upra­
wia go pan \\' jakiej formie? 

- Owszem, sportem bardzo się inte 
resuję, i sam nawet dawniej Ji!rYwałem 
z zapałem w iootbal, lecz teraz praca 
uie pozwała mi na dalsze jego uprawie­
nie. Najwyżej grvwam czasami w ten­
nisa. \Vog-óle zajęty jestem bardzo i 
często brak mi czasu na rozrywki. 

- Słyszeliśmy o tem, że i brat pana 
ma bardzo dobry głos? 

Książę Eitel fr!rderyk, syn excesarza Wilhelma w pełnem galowem umundo- - Tak! Brat mój \V!adek, posiada 
rowaniu udaje siię do kościoła w Poczdamie ze swemi dziećmi. bardzo łac.lny tenor i znajduje się obec-

•••• • li. 
nie w Medjolanie, gdzie siQ kształci. 
Bardzobym się cieszył, gdyby mi zrobil 
konkurencję. 
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~ Aresztowanie bandy opryszków. 
Gościnne występy Antoniego Muchy na bruku kato­

wickim nie tniały wielkiego powodzenia. 
Łódź, 29 czerwca. Po długiem i mozolne.m ~ 

Nikt nie mocte być prorokiem we niu udało się podioji k.abowicłdej ~ 
własnym kraju - głosi mądre przysło- dzit i 
wie - lecz Antoni Mucha zmienił je aMt ..,.._.., OUl'ilła 
na swój sposób: „Nikt nie może być o- w osobie Antom* Machy. ~ )lik' 
sz:u:st.em w invem mieście" - i się okazało, przed kłku mws.,... ..,.,... 

wyjechał z Łodd tło Katowk wędrował z Lodzi do Katowic. 
na kiffika gośc:inny<:h występów. Mucha zoipnizował na -.... G& 

Połi:Ctja katowi:cka w ostatnich tygo- ne.go Sląska bamę ~zmtlnr; ~ n.a 
dln:iach otrzymała cały szereg informacji podstawie 
o os.zustwach peWllle~<> osobnika, który podrabianych J1111* ~ Zalm6wleń 
na podstawie podrobionych zamówied za.1bierailii z róthnych &m bolwuy i aprze-

-, - My mamy zamiar się wykąpać, ale zanim to uczynimy, chcemy wiedzieć wyłudtzaił od poważnych firm katowic- dawad!i je poza ~mi~. 
kto tu stoi - kobieta czy mężczyzna?... kich różnego rodrzaju towary. P'rzeprowa&ona rewbła w mleezka-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!' !l)!!_l!!M~!ll!!!!!!!!!!•!!!!!!!!!!!!!bU!!!!!*~!e~!!!!!!!!!•!!!!!!*!!'!!* niu Muchy ujaW'Illlła. cały uereg podro­

Okrutna zemsta narzeczonego 
Chcąc zdruzgotać szczęścia niadoszłei swai małżonki, przaprowadzll 

bionvch zamówieii., na podstawie któ­
eych OS'llUSt miał za.miar wyWzić łlowu 
u widu powa!!aych fum. 

Międry imtem& mai1e2iono podrobil>­
ne zamówienie firmy H. ~ adrewawa 
ne do firmy ,,Herba" w Kr6aewslclej Hu­
~- Oszwlwa tego Mucha nie motał 
1utt ~a.6. ~,et JIOllłM ar..towany 

podstępnie zbrodniczą Intrygę. i ~ nrl'a1wiz1~ łnedt kote-

Po dokonaniu hańbiącego czynu zbiegł, nie pozosta-r;z:m~~.~!7.: 
• · • . b. • d h 'I d , Oni to właśnie dokonełi w ostata:ilch 

WIRJąC po SO Ie za nyc S 8 OW. dniach osm11trwa na nlrodę związku pra„ 
cowników paiistwowy.cb w K.arowfcadt. 

Lódź, 27 czerwca. 
W sferach towarzyskich naszego mia 

sta wielkie wrażenie wywołał sensacyj­
ny skandal, o którym bardzo szeroko i 
S2'Czegółowo rozprawiają wszystkie ku­
moszki łódzkie. 

Prolog tej niezwykłej historii roze­
grał się na łódzkim bruku, epilog - w 
Warsza\vie. 

Dla chleba. panie, 
dla chleba ••• 

dy skłoniły pana G. do przeds·ęwzięda 
t:~·ch kroków. 

figle Amora są nieobliczalne. 
52-letni pan O. zak:>.;hai •:ię po uszy 

w młodziutkiej swej urv;.tniczce 1 z 
tych względów poczynił pewne zmiany 
w planie swych intere-s1hv. 

Wiekowy amant zdotal wzbudzić 
szczere uc.z,ucie \V serdus~ku młocki 
panny, która 

znowu na bruku warszawskim i 
uknuł okrutny plan zemsty. 

Onegdaj pani Halina O. otrzymała 
anonim, w którym j~ "Przyjaciel" do 
nosił, te 

mąt fą zdradza, 
na dowód czego podał godzinę i adres 
hotelu, gdzie żona będzie mogła przyła­
pać swego niewiernego małżonka. 

W tym samym czasie pan O. otrzy­
mał w biurze identyczny list z przyto-

narzeczonym. czeniem tych samych dowodów. 
Pan Henryk dwa razy odwredził swą Plan udał się znakomicie. Malżonko-

zapomniała już zupełnJe o SWYm na-

narzeczoną w stolicy, lecz interwencja wie spotkali się w hotelu, gdzie nastą-
Mtodziutka panna Halina U„ córka jego nie wiele zdziałała. piła gwałtowna scena, po której pani 

urzędnika prywatnego od roku Panna Halina postanowiła wyjść za Halina wróci'ła do dornu i 
była bez posady. mąż za swego szefa. w celu - samobójczym napiła się kwasu 

Narzeczony panny U. 25-letni Hen- · Przed rokiem karbolowego. 
ryk W. nracowat w charakterze maga- odbył się ślub. Dzięki szybkiej pomocy sąsiadów i 
zyniera w jednem z łódzkich biur tran- zawezwanego lekarza udało się 
sportowo - ekspedycyjnych. Dwa anonimy. młodą desperatkę uratować od śmierci. 

W. starał się o uzyskanie posady dla Porzucony kocha lek nic zrezygno Dopiero po tym tragicznym ypadku 
swljj nar:z.<.:czonej ~ przelisiębiorstwie, wal mimo to ze swych pretensji i sprawa została wylaśniona. 
w którem pracował, lecz mimo ciągłych l d w 
nagabywaii szefa, pana G., nie udało mu postanowił zemścić się na swej byłej Pan Iienryk znik je nak z arsza-
się zrealizować swych zamiarów. narzeczonej. wy i jak twierdzą wtajemniczeni 

Pan o. obiecywał . młodzieńcowi, że \V ciągu całego jednak roku nic o nim uciekł również z Lodzi. 
wkrótce · · nie byto sfychać. uważając, że otrzymał już · satysfakcję 

Dopiero przed kilku dniami wyptynął za zdradę narzeczeńską. 
mazam~r~wouyćfi~sw~o~u~ ·~~~·~-~~~~-~-~~~~~4~-~~~~a!M~-~~~~~~~~~~~~~~~~ sięblorstwa w Warszawie. ;;; ---~-- ·-- łF*WiiIB"IWVW*M!? EW 

'a wówczas będzie można pomówić w 
sprawie przyjęcia nowej urzędniczki. 

Słowa szefa nie były czczym fraze­
sem. Po upływie trzech miesięcy w sto 
Hey 

została otwarta fllia 
i panna Halina znalazła tam dla siebie 
odpowiednie zajęcie. 

Kwestja opuszczenia Łodzi nie sta­
nowila żadnej przeszkody. Panna Hali­
na miała w Warszawie ciotkę, u, której 
zamieszkała i byla zadowolona ze swej 
nowej posady. 

Trudno było rozstać' sie z narzeczo­
nym, ale tam, gdzie chodzi o byt, nle 
wolno bawić się w sentymenty. 

Po czułem pożegnaniu panna U. po­
rzuciła Łódź i 

przeniosła się do stolicy. 

na warszawskim 
bruku. 

Przez pierwsze trzy miesi<ice pan 
Henryk otrzymywał prawie coltiennie 
listy od narzeczonej. Panna Halina- pi­
sała mu, że praca jej nfo jest uciążliwa, 
ale tęsknota za ukochanym 

zamyka jej drogę do szczęścia. 
Po upływie trzech miesięcy sytua­

cja zmiemła się. Listy przy:hndziły co­
raz rzadz'iej. Pan flenrvk \V. wysyłał 
nadal codziennie ptomien,;.e episto!y, na 
któ1e 

nie otrzymywał odpowiedzi. 
Jcdllocześn:e zaszły p~wn~ zrr: iany 

na terc: 1ie łódzkiego biura. 
Pan G. sprzedał swe przedsięb;or­

stwo łódzkie i 
przeniósł się całkowicie ńo Warszawy. 

Zmia11a ta nie h\ la "' vnik: ·2rn kupie.; 
k;~j kalkulacji, lecz .rnpeł!i .c in.:c powo-

kradzież bielizny. 
Nędza zmuszała biedną praczkę do okradania swych 

klijentek. 
Łódź, 29 czerwca. • - O, mój Boże, mój Boże-.. Co te-

Anton,na uawędzka była z zawodu raz będzie!.. Co będzie !.. 
praczką. ~ąż j?j zmarł przed kilku lat~, - Co się stało?„ - zapytała prze-
pozostawiaJąc Ją na łasce losu z dwoJ- rażona gospodyni. 
giem małych dzieci. . . t - Nieszczęście mnie spotkało !„ -

Starszy - ośmioletni Piotruś cho- płakała praczka. - Wielkie nieszczę­
dził do szkoły, młodszy - czteroletni I ście! ... 
Wła?zio bawi! się ze swymi rówieśni- _ Co takiego? .. 
kami na podworzu. B" I' ]· . dJ' I p · b' I' I 

Antonina zarabiala p,-ar.:em bid1z11y ' - r·;e_izui.:1::a ~.„ am_ lC iznęl„: 
w swcm mics2l\aniu. I - noJ;:i IL. 1zny . •. - te1az z ko e1 

Z b. ł d b d b' 1. 'z aczęła lamentowac poszkodową1ia. -
a tera a z omu ru ną ie tzn<:, a Gdzie?„ Kiedv?„. Jak to sie stało? .• 

odnos1la czystą, wvpran~. wypraso-1 .. . · · 
waną i wymaglowaną. - Nie wiem - tłumaczyła praczka. 

- Powiesiłam wczoraj bieliznę na gó­
·· ·, ~ p~ac~ t~j Ga\n:Jzk:t utrzymywała rze.. Dziś zrana poszłam sprawdzić 
-.;11:;b1e t qz1cc1. czy już wyschła, a tu patrzę -

Nic pmvodziln jr:l y;jp ;ccl1·ak ~w:c~· . • 
nie, storo mu'.)ia~a od ,;zam do cza~u deski powyrywane, bielizny ruema-
sprzedawać na rynku mcbk z i:1it'.szka- Zostawili tylko kilka koszul i jedni\ 
riia, a gdy nic starcz-~lo !>przqt.'lw kapę ... 
1mszła również na lizytacit~ ;:ardc1·oha. Trudno... Stalo się .. 

.\ 'e i te źródla dochodów wkrótce Giebschowa uiścila jeszcze należ-
si~ wyczerpały. Cawędzka musiała ność za wypranie bielizny i pogodziła 
\\·.ce .i•1<tleź..; mną ć:1.~<; .. p,~ .\ ne.11:0 d1..a się z losem. Po pewnym czasie podczas 
rtrzy:·•:) a od p. G cbsch transport h.c- odwiedzin praczki poszkodowana zau­
li:wv Jv wyprania. I ~ażyla na je.i łóżku własne powlecze-

By v ~a'Jl śłiCZ'l~ kapy i p·1wfr).:1kl me. 
kołder: wytworn.1 bi~!•z11a t':lrnska ;:: az. I . \Vyl~zlo . szydło z worka .. ąkazało 
n:•:~ka. kilka sukie·1 ~:\: i t p rz::czv. i<t."• 

1 
się bowiem, ze sprawca kradz1ezy była 

re wzbudziły zazdrość w biednej, spra- ' - sama praczka. 
cowanej praczce. I Policja, dochodzenie, sąd - i Antoni 

Po upływie kilku dni Gawędzka z I ~a Oawędzka zasiadła na ławie oskar­
pfaczem wpadła do mieszkania Gieb- ; zonych. 
scli.owej i już na progu zaczęła lamcn-1 Sąd skazał ja na 3 miesiące wię-
iować: i zienia. 

Oszt.ici falhryk1>wd Wlszywe dek­
lan.cje i legit~aoje, b.llszowaai równieti 
asygnaty zakllJptt i na podstaw.ie tych 
fdsyfikat6w pobrdi • poszc~61nvdl 
kupców w Katowicuh. ma.jących u:m.o­
wę ze zwi~em prac. pamtwowych, -
nmmaSJte towary łokciowe na ogólną su 
mę 2500 złotych_ W miesikaniu Afojze­
go Warczaka mdeziono nawet piecząt­
kę nota-rjaffiną. z czego należy wniosko­
wać. te Warczak zabiecał s:ię tak2e do 
podra1biania dokumentów, chcąc w ten 
spooólb ~yf'l1ca rom nadać pe.nory l~­
gafizaqi notatjaJ:n.eg. 

W~lcidi OS1ZUst6w z A.:ntotrlm Mu 
cha. na czde aireeztowano 

A www 

Ulica i płaca pryw?fne. 
Wyjaśnienie łódzkiego 

magistratu. 
W związku z artykułem p. t. „Bez ' 

bruku, bez światła, bez chodnika", urnie 
szczonyro w nr. 172 dziennika „Ex­
press Wieczorny" z dnia 22 czerwca 
1927 roku - magistrat m. Łodzi wyjaś­
nia co następuje: 

Ulica Węglowa jest ulicą prywatną, 
należącą do zarządu dyrekcji kolejowej, 
do której należy również utrzymywanie 
jej w należytym porządku. 

Co się tyczy wiadomości, podanej w 
rzeczonym artykule, jakoby w roku u­
bieglym jeden z właścicieli domów przy 
ul. Węglowej miał otrzymać od magi­
-tratu nakaz karny na zapłacenie zł. 50 
kary za wybrukowanie pewnej prze­
strzeni tej ulicy - magistrat komu i­
kuje, iż nic mu o tej sprawie n·e wia­
domo. 

W sprawie placu przy zbiegu ulic 
Łąkowej, Andrzeja, a8 p. Strzelców Ka­
niowskich i Leszno - zaznaczyć nalety, 
iż plac ten, przez który dopiero w przy­
szłości ma przechodzić arterja komuni­
kacyjna, obecnie jest jeszcze własnoś­
ch prywatną. 

Nieścisła jest informacja, jakoby ro­
botnicy podczas deszczu „brn((li po ko­
lana w błocie", gdyż wzdłut całego pla­
cu ułożony został w swoim czasie cho­
dnik z płyt betonowych, który znajduje 
się obecnie w dobrym stanie. 

W. WoJewMzld 
(za prezydenta). 

Tat1mnlcza kradzl1i 
80 r1wolw1rów.-

Pobc1a lwowska wdroży­
ła anerg1cznu~ śladztwo. 

z~ Lwowa donoo;zą: 
Ubileg'łej nocy mena.ni sprawcy wta­

mall si.ę do skreP'll z brooią Eustachego 
Dmytracha przy ulicy Legionów i zabra 
li przeszło 80 rewolwerów ~ wielką 
llo~ć naboi. 

Zacho&r pode)netlDe. t.e die by tD 
i wy'kl; wfamywaore. W śl'o®Jtwde bie„ 
r.zie uclzia\ł Po~ pol!ttyoma. I 



- Czy tona twoja nre słyszała, gdyA 
wrócił wczoraj do domu?„. 

- Ona nie słyszała?.. Mói drogi, ty 
jej ule znasz!„ Ona słyszy nawet pod­
czas snu, gdy rtęć w barometrze opada !„ 

Humor świąteczny. 
Rorenb1wn umiłera. Żooa do oolla!łlniej 

chwtfil1r stoi przy jego Mi!ku. 
.__ Sak:i•il... gdiy umrę„. czy wyj­

Oziresz powtómi'e za maż? •. 
- o. rWie, mój dlrogL •. 
- Przys&-ęgin1iti. Sa!dlll. .. 

,:' " - Przysięgiam ! .. 
Na twarzy k:ona!JąQetgo $wm się 

łfogi uśrnreszek. 
Ale w os~ dlwdf RozenMum _.JOSli 9ie na SWlell1 posładu ł Z'W'nlCa 

• do t.xmy: 

- ~ namyśllem •t- WTidt 
za mąż!„ Pr.zyln3lirfteJ Jeden C71o'Mek 
~ ode tałował po ~L 

r.~ 

~-~~'­
~ 

Profesiol" ZW1raOa sbe do studenta 
-1 Proszę mil powi'edz1eł w ~ SIP'V 

s6b mucha. przyjmuje pokann? -
- ZQpdniie tak samo jatk stOO - od 

powtada. slb:łeut ._ tyto w zmmeJsro-
net dm&. 

r.~ 

. r'N mile s1rb.rdat ND~adłch. 
Dmde~sakn 
._ Ten patef<Jn b'Jł ~ włeato­
~ '.J~ Waszyngtbm. - t!ł'umaczy 
~~młeszka-

- AJie pr1Jędet ~ • bJto )e.. 
.aczie pałet00n'>w1- - zwnca. uwan le 
~z gości. 

...._ Suszme -~ Nowd>o­
tadd - wł~ dł;ątrego (Io Jest ttakiJ nad 
z~ydmL .• · 

r.i 
Żo1oien „ oo ~tu: 
- Ihcmgo 1* odlcWeś hooorów 

wdi.tg ~ p1am1 ~ilkow!•, 
co?.„ 

- ~ patnfe ~ u on 
)e6ł« motm ne;Jłepszym przyjaoite4001 •• 

- WsrDYS!lklo jedno!. • .._ oburza się 
kapłtlan __.. Narweit gdyby oo był pańskim 
ojoem PQWlilJłen pan ~ cliła ni:egi.o sza 
ćttuel:l-

Mąż morduje żon~ i syna 
by zdobyć premję asekuracyjną. 

Krwawa tajemnic!! podwójnej zbrodni przed sądem w Harburgu. 
(Korespondencia własna „Expressu''). 

Harburg, 28 czerwca, 
Mak miasteczko łfa.rburJ potoi-Onc 

tuż obOlk lfaml.mrga przeżywa od pół re 
ku sensacj9', która stata się jedną w swo 
im rodzaju zagadl\ą kryminologiczną. 

.Epi1Jog życiowej tragedji czlowiieka. 
który na sumieniu swem ma • 

krew ,żony i syna 

W świ•etle dotychczasowych WyIL- ma 1JO[lfcyjnego w tien SIP()ISÓb OJ)1ls.uJe 
ków śledztwa podfoże krwawej traged}i przebieg tragii-c21nego wypadku. - „Na 
odtworzy(; sobie możma w dwojaki S'Pv !mika milnut przed kataJsitrofą ,_ ?JeZIOOIJe 
~c'>b. Albo Strasser jesit ofiairą tragl!icznc on - żona sie<l!z.:iail.a na lMJku i wciląga­
i!O splo1IH iyc~owycb wypadków - al ła nia. nogi pończQChy. Kiilediym chcilał 
bJ jest wyrafiinowanym i uirodzonym p<Gugnać się z n~ą n pójść dio h'iura, pro­
zbroi:.!1ni1arz,e,ni, który na tk1a.1rtaoh hilstion• sila mnie bym jej pOdał torebkę w któreJ 
kryim:lfl.afae-j zaj1111i•e j.edino z najpoczieś- przechowywała zazwyczai rewolwer. 
niejszych miiejlsc. Pośredniego rozwią- N' -....i-ż.~t .....ł„.~ roz~wa. s~ę v:-taśn~e P.rzied o~l:iczem zanim. tlrudoo Slię doszukać. 'le bUĄ Y'em się nawet vu:wu ....... ...., 

sipraw1ied!hrwości. Na lawHe oskarzonych I . . . . . gdy nagle P-:adł strzał". 
za...-<:tladlt 50-letlrni Daw1i1d Strasser. węg~er . Przy1rzv.rmv się okohcz,noścrom zbrod Do rezmań tyoh ~ ca~y c:zas §Se-
z pochodizen:iia, prze<lsiębiorca hamdaują- r:;. P~wtnego. P?I"anka w Jltrtym 1925 ro- d'Zltwa nre dodJaJt Zadinyich szcz.egóMw. 
cy skórami~ któremu prOJkuraitar zairzuca ku, kJlledy cY.lJtOC1 StraJ.SJSera b~y w S'Z'ko'le . . . . . 
aż czroery strasZ111e i śoi1nające !k1rew zbro stużąrca sprząta1iąca wood!P'dkó:i usłysza Mimo to zeznarua 1ego me wzbudz?ły 
dnile. W pierwszym rzędztilc dopatru1e ła nagle wystriał rewolw~rowy. JX~1firowo żadn~ch ~ątpliwości i to 
s:-ę w nlim s.prawcy tajem11ri1czego zgonu dochodzący z za drzwti malłżeńskiiej sy- wairzrstwo U~Dee1..emowe wYJ)łacłło 
jegio żony, piębnas1ole1J.ni,ego syna oraz pia1h11i. Kiredy wbi1egfa do pokoitu ujrzała mu mezwłocznre 20 tys. mk. 
us:~awania po·z.bawien1iia ży,oia dtrugi.ego leżącą na tó:żJku Strasserową, obdk zaś N~ bowi'em a111·~ na cbwtillę me przy 
syna. Pona•d1to Strasser oskarżony jest o mę:ż.a, ikJtóTY s1ha1t przy lóż.ku 4 POll~ił t~j puSZJCz.ał, aby Straiss·er, który żonę swą 
oszu&two dokon,run1c na szkodę 1nowarzy zawe:ziwac lekairna. Lelkairz stw'11erdrz1l kochał mógl odebrać jej życic za ceM 
stwa tiliez.piiecren:iowegio. zgon wstlrutJek iprz,estJrrele·nJia serca. O- 20 .tySfi~y mairek. 

PolC.z.ątkov.:o straszny czym Sirasse bok Milka l~żalf rewdwie-. Ułlla ta. hilstorja poo.zlta•by niie.wątpH-
ra usifowaino sobie wytił:oanaczyć kry- . Zaiafarmowaoo t~ wy;paJdk?ein poli wi;e cychilro w zapomiruiienlie, gdyby n:e 
tycznym stanem Jego Snansów: CJa W1Szc:zęfa nart:ychmiJa.st eneTR'liC7Jne oo nocy mord 

Strasser ubezpieczył bowtem swą chodzeme które Jednak PO ośmiu dniach k'i.< -A,t ,,,,_. pó. . . ~~ii-.~ Ą,, ..... . Lury w vUt. rv.l\:u zrnieJ w~uąsn"" w.. 
tone na 20 .tys. mk. r wedl.U.g ~ątko- przerwano. . Jem mlirusi!eczkdlem. N~szy bow.iem 
\vyoh ~iemiań, przez śmierć JeJ zóo- . Wil:ad!ze byily ~ ~ia.rn'f' syn Sbraissera piiiętmastiolelf.!nrl. Dainieil po­
być cbc1at tę sum~. . . ze Straissierowa p.aidlta otfi:airą nneszcz~~··- strndlalł życi1e, d.zrlwnym zl:Yileg;iem dkolicz 

Br!zypuszczeinua te rozWI'ane Jedina~ we.go :"Y'Pa<llku. Zamach . samob&jozy oośc!L w taikich samych warunkach co i 
zootlalty ~~ez dr!1gą zbrodnię a mianow1 byl zgory wykluc'roily, gdyz dlemitlkla. b~ jego matka. 
cie zabó1stwo p1ętnastoletnlego syna. la ~ooą 1?1t·~ą. pietną retn'J)ell"~etttłu 1 Teraz już nńlkit J1liie mfall żadtnych w4t 

Dzii':ś rnill11o rozu>oc'Zętego jittż ococe- ch~Cił, dJC? z~cla. Na k-illka dtn!i pr.ied iplt'\VQŚC'ir i SOrasser zost.a~ zaaresztowa­
sn osoba żonobójcy i synobójcy w dal- swą ~nweirc!Ją byrlia nawert na bailu dl()lbro ny. 
szym ci'ągu owjana jest mgtą niezgłębio czyrnnym. . . . . Najciekawszy jednak jest fakt, ie 
nej Jeszcze tajemnicy. Natonwas.t mąz )'eJ podczas baid~- śmierć syna nastąpiła również rano. 

Stirasser prosli~ go, by wzyn.iósł mu do 
sypia1ni jakiś przedmiot. 

~OOdy sym odwróci~ się i otworzył 
szafę by spełnić żądania ojca -
padł na 7Jemię rażony kulą rewolwero­

wą. 

()dwi'eziony 'Clo szpitala, po ośmiu go­
<lztilnooh strra1s"Znych m~:zair11i wy7-i-0nat 
ducha. 

Shl.żba sz,pitah1a opowi.a.de.tła. że cicż 
ko ramy DamnieJ w chwldmvych prz.ebt.v 
skach przytumno.ści wspom'1na! ojca a 
wzrok iego posiai:łaf 'jakiś nie5amowity 

i ostrv wyraz. 
Jed'lla ?: si6~tr szpital11ycll. z,e;r,nafa 

na>dlto, że sh1żąc w ::.woirn cza'>i·e u Stras 
sera zwrócita kilka razy uwagę 11a to, 
że i jego wzrok pósiadat w sobie coś 
niesamowi1!Jego. 

Na tem 'ttlie powstaJta pcwJoska, że 
Strasser najwpierw syna zahypnotyzo.. 
wał a później dopiero zastrzclH. 

W !kola!ch pol'itji krym:tt1aln•ej teza 
ta ma;.tdlowaJa popa!rcite. l(tiedv jednak 
zWll'óoono siię w tej spra\\ii1e do jednego 
z wybitin~h uczonyich berlirf1skJch - o­
świadczył oo, że teza hypnozy jest w 

~ Co? Dwadzieścia złotych za jedno kurczę pieczone! Ależ na litość boską - tym wyipadku zwykłym a:bsurd.em . 
to grzech zabijać tak cenne stworzenie. 

1 

Podlczas wz.nowi101nego §ledzit.\va, któ 
re tym ratzem obję:ło obydwa wypadki 
ujawru;ono nQwą nader ważną okoliicz-

Co dziś usłyszymy przez -d· " ra JO. l
ność. W syipliialni, w kt'5rej JP'O śmderci 
żuny Strassel!' mieszf.mł ra·zem z dwoma 
synami 

PROGRAM STACJI NADAWCZEJ. 
10.15 - Tran5111Sja na.botenstwa z Katedry 

Poznaiiskdej. 
12,00 - Komunikat lotnicZ>O - meteorolo­

giczny . .Komunikat P.A.T., nad program. 
13.45 - Odczyt p. t. „Bieżące roboty". 
14.10 - Odczyt p. t. „Jak żywić krowy, żeby 

dawały korzyść". 

14,35 - Odczyt p. t. „Scalać swoje grunta". 
Komunikat rolniczo - meteorologiczny, nad 

cz.ny, sygnał czasu, nad pr~am. komunikaty P. wybuchł pewnego dnia grożny pożar, 
A T. 'który P'Oó\V'stall wskutek podrpa1lenia. Sprn 

22,30 - Transmisja muzyki tanecznej z re- Wa 001go :pożarru sta'llOWi właśniie trzeci 
staum:ji „Rydz", ipunikrt: os'kairż,cn 1iia o us•:fowainie mordier· 

stwa. 
PROGRAM KONCERTóW ZAGRANICZNYCH. Poszlaki przeciw Strasscr0rwi s<. 

MEDJOLAN, fala 322,8 m. 21,00 - „Travia- znaczne. Mimo tłO i-,~d1nak nic brak ró\J. 
ta", opera Verdiego. 

WIEDEŃ, fala 517,2 m. 19.30 - „Cyrulik so­
wilski", opera Rossiniego. 

W Czasie pobytu. Cesat"Za Prancisz,ka rro.!fram. 
1J62leb. W1Q LWOVtie, J)l'7Jedsta'W1iono mn 15.05 - Odczyt p. t. „Rolnictwo a samorząd" 

FRANKFURT, fala 428.6 m. 10.00 - „Doktor 
Faust", opera Bussoniego. 

rnież i momoort:ów, które p·odw.aża.ią stru~ 
hirę aktu oskarżerni:a. W'Prawd:z.i·e surm 
asekuracyjna wvpłacona po śmi:ierci że 
ny prz{;ljść miała na rzecz na·j~c;tarsz.e~< 
syna, a o}dec uprawrniony był jedynie 
do jej nad1zoru - to j:e<lmaik w calvm tyn 
splocie tiragiiicznych wypad.'ków brak j.e'il 
i•s:to1t111ych mqtywów, które skłonić ln 
mogły Sbrasisera dio tylu zbrodni·. tem 
bard!zii1ej,że trndno s·obie wyobra:zi·ć, b) 
człowi1eik zasarcl:nilczo zamożiny 1! kocha· 
jący zarówno swą żonę jak i dzieci -
r.1Ógil dla zdobycia 20 tys. ma·rek uciec 
si<;; do tak p.i1et~n:1el11ych środ.'ków. 

mnt6stwo osób, ~ ilnnymi1 zaś staire I 15,30 - Transmisja z „Doliny Szwajcarskiej". 
go Somn~ przedlsta'Wit:iieła k'll!P- Koncert ludowy. 
OOW 1wowskl:h. 16.30 - Program dla dzieci. 

Przy ~ cesarz :mpytall u- 17.00 - Nad program i lromunikaty. 

pr:zejmiile: 17.15 - Kon<:ert popołudniowy. Transmisja 
- Sou.wnerstan? „ Or:y nrie oiciiec ma z Poznania. 

iora Solm11uS1t~l111a z gwairdjF? „ 18.35 - RozmaitQści wyglosi p. Ludwik La-

S!lary Sonmersrem me miail :pojęcia wiński. 
o łstmeniu ~ maijora, wreicI!Zliat j~d 18.55 - Komunikaty P. A. T. 
trak, żie ~ l1Ji'e wyipad'a zaprze- 19.10 - „Skrzynka pQcztowa", korespondcn-
czyć, a. ))02Ja.ltem nre chciał się wyrzec cję bieżącą omówi dr. Marian Stępowski. 
~ z airystn1craltyczl1lą rodl,l 19.35 - Odczyt p. t. „Zagadnienie kamasa-

rq. odrrre'kt włięc, W2'Jt'll5'Zając raimiona- cji". 
m&; 20,00 - Odczyt p. t. „Polska a Jugosławja". 

- '.18? •• OJctec madOra gwaird'ji:?„ 20,30 - Kon.cert wieczorny, poświęcony mu-
...... jejsC ~ zyce jugosłowiań&kiej. 

22,00 - Komunikat lotnkzo - meteorologi-

TEATR MIEJSKl. 
Dziś, w środę, ostatni pożegnalny występ 

Kazimierza Junoszy-Stępowskiego w jego popi­
sowej kreacji hr. Starowieckiego w komedji 
Stefana Kiedrzyńskiego - ,.Nie iTzeba się ni­
czemu dziwić". Również po raz o.st;itni występu­
je utalentowana partnerka znakomitego artysty 
p. Janina Romanówna. W innych rolach: pp.: 
Gzylewska, Grolicki, Krzemieński, Kliszewski, 
Wilczkowski. 

TEATR LETNI 
Dziś. środa pierwsze przedstawienie arcywe­

sołej krotochwilli Alfreda Moliera - „Żoneczka 
z Variete" z Relewicz-Ziembińską, Łapińską, 
Krotkem, Ziembińskim, Szubertem w rola<:h głó-
wnych. ._.. 

Ceny od 1 :d. dQ 5 d. 

Kryminologia i p-sycho1I•ogja 
_ maią uielada zagadke 

do rozwikłania. Mieszkaflcy Iian1burga 
którzy żyją pod wraiie·nr;1eni tej strasznn 
i tragliC"znej fa.jemn.icy z uwa.gą śledu 
b;1eg tpToce·su, ktÓi"'' nDewątpHwiie rzu~ 
na te ciemną sprawę snop prawdziweg< 
świi1a1rta. St. P. 



-----------------------=!! X_P R_Ę __ s s __ W_LE cz o RN y 5tr. 5. 

Morderstwo z zazdrości. 
Staruszka w furji rozpłatała głowę swemu 

70-letniemu małżonkowi. 
Z Budapesztu donoszą o niezwyklej 

~edji na podłożu zazdrości, jaka ro­
zegrała się w ubogim domku jednego z 
przednńeść stolicy Węgier. 

Oto szczegóły: 
Już od pewnego czasu 65-letnia sta­

rtJ.S'Lka nazwiskiem Misik posiadała pra­
wie stałą rubrykę w kronikach sądo­
wych i w dziale drobnych wypadków 
dzienników. Przedstawiało się to nara­
zie raczej humorystycznie. Misikowa 
zasypywała sądy skargami przeciw mę 
żowi o wiarołomstwo i własnemi sprze­
ciwami wobec rzekomo żywionych 
przez niego zamiarów rozwodu. Wska­
zywała na coraz to inne przypuszczalne 
rywalkł, wszystkie w bardzo młodym 
wieku. Dodać należy, że małżonek Mi­
sikoweJ, ślusarz Leopold liczył akurat­
łlilc 70 lat życia. Zainteresowali się nim 

reporterzy. Stwierdzono, że był jeszcze 
ogromnie żywotny, ie może od czasu do 
czasu pozwalał sobie no flirty nielegalne. 
lecz że wszystko to nie przedstawiało 
się_ tak poważnie jak wyobrażała sobie 
pani Misikowa. 

Nagle jednak miasto wstrząśnięte zo 
stało wieścią o okropnej tragedji. Po­
wód byt podobnie błahy. jak zawsz.:! 
przedtem. Misikowa ujrzała, że mąz Jej 
goli się „chociaż to poniedziałek". Nie­
chybnie przygotowuje się do zdrady mar 
żeńskiej. Rozpoczęta się scena, jeszcze 
gwałtowniejsza niż wszystkie dotych­
czas. Dwaj dorośli synowie usiłowali 
uspokoić matkę. Ona wszakże w pew­
nym momencie chwyciła leżącą w po­
bliżu ciężką siekierę. Zadala sędziwe­
mu mężowi straszliwy cios w głowę. Je 
den z synów padł zemdlony. Drugi usi­
lowal rozbroić matkę, lecz bezskutecz-

.-- Panie doldorze, chciałbym prosić pana o poraaę: czy moi?e. oświadcz~~ 
słe o rękę pańskiej córki? 

- Nie. Ale za poradę należy mi się 15 złotych! .„. 
! . -- ------··· -----' nie. Rozszalała kobieta zadawała cios K • d 

za ciosem aż wreszcie głowa starca za- am Ie n n e e S Z CZ e 
mieniła się w jedną krwawą miazgę. Mi 
sikowa padła na podłogę bezprzy­
tomna. 

Gdy przybyła policja. gdy sprawczv 
nię straszliwej zbrodni ocucono, była 

Największy ze znanych na świecie meteorów 
waży 15.000 kilo. 

ona zdolna Jedynie do wydawania nie- Astronomowie angielscy zapowiada­
artyku1owanych dźwięków. Wezwano ją, iż w zbliżającym się Jecie spadną na 
lekarzy. Stwierdzono niewątpliwie ziemię liczne meteory, być może nawet, 
obłęd na tle manji prześladowczej, prze- że niektóre okolice zostaną nawiedzone 
rodzonej w furjactwo. I tak zwanym „kamiennym deszczem", 

Dziennilkl informują obecni'e o nie- który przerażał ongiś ludzkość jako 
zwykłem wzburzeniu ludności, zwraca- znak gniewu boskiego. 
jącem się przeciw sędziom instytucji, Spadanie meteorów na ziemię jt:st 
którzy przez tak długi czas lekceważyli częstem zjawiskiem, znanem w najda­
skargi obojga małżonków. Podobnie za- wniejszych dziejach ludzkości. 

· chodzi nawet obawa ekscesów. Wedle obliczeń Newtona okofo 10 

·. Odpowiedź krótka i jasna. 
t Czy aktorka jest panią z towarzystwa? 

l
: Pewna miUonerka amerykańska, mie uprzedzić panią, że my, damy z towa­
szkająca w Paryżu, zgłosiła się do znar rzystwa, nie bardzo lubimy stykać się 

,.._ nej aktorki Gaby Morlay, prosząc ją, bl:żcj ze śv...iatem aktorskim. Może więc 

'

. aty ,"'rystąpiła u niej w małym skecLu pani zechce przybyć dopiero na występ 

( 
na wieczerzę, jaki wkrótce zamierza u- i zaraz po skończeniu swego programu 
rządzić. opuścić moje salonv Nie chciałabym wi 

- tlo::lorarjum pani? - Sl)ytała. dzteć pani wśród mych gości. 
- P'.~': tysięcy franków. Na to Gaby Morlay uprzejmie i 
-- To bardzo drogo. Nie mogłaby pa chłodno: 

_,,_ ni nieco opuścić? - To zmienia postać rzeczy. Jeżeli 

- Złat. łobuzie natycbmSast z dru­
wa. bo jak nie, to wlezę na l[órę i natrę 
ci uszu! 

·- N!e. nie będę zmuszona brać udziału w przy 
Amerykanka udała, że zabiera się do jęciu, wYstarczy mi honorarjum w wy­

odejścia a widząc, że artystka nie my- sokości pięciuset franków. 
śli jej zatrzymywać, zawróciła. 

1 

Miljornerkę aż przygwotdziło do 
- Niech będzie pięć tysięcy fran- miejsca. 

ków, zgadzam się. Chciałabym tylko 
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- Obecnie czyni poszukiwania -
ciągflć\ł dalej komisarz - tutejszy poste 
runek, który zjawił się już na miejscu. 
Przetrząsają gruntownie całą dolinę. 

\\·ątpię czy im się co uda zdziałać, gdyż 
złoczyńcy sprzyjają w ucieczce ciem­
ności... 

Słów tych słuchano w skupieniu. Ktoś 
uczynił uwagę, iż należy zabezpieczyć 

miejsce, skąd strzelano, by ślady się riie 
zatarły, na co komisarz odparł: Pierwszy z obecnych oprzytomniał 

komisarz policyjny, Helczyńskf, bę..: ... ~y 
wraz ze swą małżonką stałym goścłem 
Zakleckich.-

- Proszę panów, do bramy! Na dro­
gę! Chwycimy złoczyńcęf 

Wolaja,c tak, dobył rewolweru i sko 
ceyl naprzód. 

Odważniejsi pobiegli za nim. Ry­
chło zjawiła się i służąca, która po<::lęla 
przeszukiwać ogród. 

Zawiadomiono także ni~bawem naj­
bliższy posterunek policyjny. Tymcza­
sem znajdujący się pośród towarzystwa 
ja!':i.ś młody lekarz zajął się Lodą. Zba­
dał ją pobieżnie i stwierdził, że żyje i 
bynajmniej nie jest nawet ranna. Omdla 
la widać z p1 zestrachu. 

Chorą przeniesiono do willi i ułożo­
no na tapczanie. Po chwili naskutek ;;a­
biegów lekarza odzyskała przytomność. 
Była blada i trzsła się na całym ciele. 
Poszukała oczami Trrsta. 

5) 

- Dzięki Bogu, dzięki Bogu„ 
Wypiła •bszkirm kic!=szek araku, 

który ~ei podał !~karz i opadh cit;żko na 
ta •• · an. Z P· • J!ad1ych war;.; wyd!:by­
·wat się szept: 

- Roże rr;G;, Boże ... 
- Niechże s!c; pau. uspokoi - · prze-

mówił do niej Tirst, siadając na br:.:. ... gu 
tapczana. - Uni'knęlfśmy, a właściwie 
uniknąłem szczęśliwie śmierci. Strzela­
no do mnie, to nie alega żadQ.ej wątpli­
wości. Niech się pani uspokoi ... 

Po chwi"li wszedł do pokoju komi­
sarz Iiełczyński w towarzystwie pa­
nów, którzy udali się z nim na poszuki­
wania. 

- Przeszukaliśmy cały ogród i oko­
licę i nikogo nie znaleźliśmy ... Jedynie z 
drzewa znajdującego się za ławką wy­
łupałem tę oto kulę ... 

Pokazał małą brauningową kulkę o 
końcu zlekka przypłaszczoną wskutek 
siły uderzenia. Oglądali ją wszyscy z 

- Nic się panu nie stało(, ~ 

- Nie, absolutnie- ł 
zajęciem, choć nic w niej szczegółowego 
nie było. 

- Tak też uczyniłem, choć nie ma 
to zupełnie szans powodzenia. jeżeh s\: 
zważy, że wszyscy przebiegali przez 
owo miejsce: napewno ślady znisz~zylL 

Potem -komisarz ttełczyński zadał 

jeszcze kilka pytań Tirstowi, doty..:zq­
cych jego ewentualnych podejrzeń co 
do sprawcy strzału. 

- Nikogo nie mogę podejrzewać -
odparł przemysłowiec po krótkim na­
myśle. Nie mam takich zdecydownych 
wrogów, którym mogłoby zależeć na 
zgładzeniu mnie ie świata.„ 

- A w fabryce? 
- Nic podobnego. Żywią do mnie 

wszyscy sympatję, gdyż staram się we 
die moich możliwości stworzyć im jak­
najlepsze warunki pracy. Podejrzenia 
w tym kierunku wykluczam z całą sta­
nowczością ... 

- Może pan nie pamięta dol\ladnie. 
Czy przeprowadzono u pana w fabryce 
redukcje? 

-- Tak, niejednokrotnie nawet, alf 
robotnicy wiedzieli doskonale, te dzieje 

miljonów meteorów dziennie przebiaga 
przestrzeń powietrzną, otaczającą naszą 
planetę. 

Pewna ich częś( spada na zie~~ Naj 
większy meteor, jaki spadł w Pucuman 
w Argentynit: waży 15.000 kilogramów, 
drugi z rzędu, zmlJduja,.:y się w Bende­
go w Brazylji, waż'! 8.600 kg. 

Mniejsze meteo~y o wadze 294 kg. 
284 kg., 209 kg. znane są w różnych czt: 
ściach świata i stanowi3, lokalne os0bli 
w ości. 

W tym roku nawiedzić ma atmosferę 
zi'emską większa niż zwykle ilość me­
teorów, nic więc d-ztwncgo, te będą spa 
dały obficiej. 
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się to nie z mojego polecenia, gdyż ja ab 
solutnie się temi sprawami nie zaiTuJę .. 
A zresztą, panie komisarzu, bardzo w;.it 
p1ę, czy zamachowiec z tej sfery hylby 
aż tutaj przyjechał, by się ze mnn. roz­
praw1t. W Łodzi mia łby si:,rnowL:z<? 
więcej okazji... 

- Ma pan rację qdrzekł komis~~rz. 

- Mamy do czynienia z osobnikiem, któ 
ry zna doskonale teren ... 

- I który _ świetnie strzela - doda! 
Tirst ... 

- Z czeio pan to wnioskuje? 
- Slyszałem świst kuli nad glową. 

którą instynktownie pochyliłem... Tzik 
celować przy świetle księżyca potrafi 
tyiko de.skonały strzelec ... 

- A może - odezwał się właściciel 

willi, mocno wypadkiem pirzerażonY __, 
strzelano nie do pana Tirstwa, lecz do 
panny Czemirow? 

Wszystkie spojrzenia skierowały się 
w stronę leżącej tan:erki. Potrz<l..)nęła 

przecząco głową i rzekła: 
- Nie.. Nikomu nic złego nie uczy­

niłam ... 
Hipoteza ta nie znalazła 11 nikogo 

przychylr.ości. Któż mógł strzelać do 
tancerki, która zaledw!e od tygod11ia ba­
wiła w Łodz1? 

A zresztą, jak mówił słusz111e komi­
sarz Iiełczyński, i;prawi;: należy grun­
tow'lie zbadać, wobec czeg·o zapros:l 
Emila Tirsta i Lodę Czcmirow dQ urzę-
dll śledczesro. · ~~, c. n.).. 

. .r....__„ ~ •. , 
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Testament mói. 
Żyłem z wamł, cierpiałem I płakałem 

z wami; 
Nigdy ml, kto szlachetny, nie był obo­

jętny; 

Dziś was rmcam I dalel Idę w cled z 
daclwnl­

A lał ldYb tll uaeśde 1"ło - ~ 
smetQ. 

NJe zostawlem tata.I tadnea:o cł.dd7Jca. 
An1 dla molel łllłld, ani dla Imienia; 
lmlę mote tak przeszło, Jako błyskawica 
I będzie Jak cl1wlęk pusty trwać pnez 

pokoler· _. 

Lecz wY, cośde mnie maU, w Poda­
niach przekaż~:~, 

żem t:Da o,łczyZlij sterał mote lata 
młode; 

A p6tt otręt wałczył, siedziałem na 
maszcie, 

A ~ tonął, z okretem poszedłem pod 
wode-

Ałe ldedyś - o metntdl losach zada. 
many 

Mojej błedaef o)czyzny - przyzna kto 
szlachetny, 

że płaszcz na moim duchn nie byt 
wYżebrany, 

Lecz świetnościami dawnych moich 
przodków świetny. 

Nlech przyjaclele mol w nocy się zgro. 
madzą 

I biedne serce moJo spałą w aloesie, 
I tej, która ml dała to serce, oddadzą, 
Tak się matkom wypłaca świat, &dY 

proch odniesie„ 

Ku czci Wieszcza Juliusza w Krakowie 
Wczoraj i dzisiaj trwają uroczysto­

ści, w których bierze udział 
cala Polska. 

JalJuu Słowacki w rzefbla I twórca pomnika prof. Konstantv Laszczka. 

2vc orvs krótki 
w ełluego Poety. 

Juljusz Słowacki urodził się w roku 
1809 w Krzemieńcu. jako syn profesora 
uniwersytetu wileńskiego, Euzebjusza 
Słowackiego. W Wilnie też poeta spę­
dził swój wiek dziecinny, skończył gim­
nazjum i odbył studja uniwersytecl\ . ~. Z 
Wilna udaje się do Warszawy, gdzie 
obemuje stanowisko urzędnika i pracuje 
narodowo, jako poeta, dzięki czemv 
musi wyjechać do Drezna. Wyjazd unie 
możliwił wrjęcie udziału w powstaniu li 
stopadowem 1831 r. Pakt ten staje si.ę 
dla Słowackiego bardzo bolesnym cze­
mu daje wyraz w „Grobie Abamemno­
na". Z Drezna Słowacki udaje się do Pa 
ryża, gdzie poznaje się z Mickiewiczem. 
Potem jedzie na krótki czas do Londy­
nu. skąd wraca do Paryża. Nieco póź­
niej wyjeżdża do Szwajcarjj na cUuższy 

· pobyt. Słowacki podróżował po \'.'lo­
szecb i krajach bliskiego Wschodu: Ore 
ej!.. .Egipcie, Syrjl l Palestynie. Po po­
wrocie z tej podróży do .Europy zamie­
szkał na stałe w Paryżu, gdzie zmarł 
w r. 1849. 

Oficerowie marynarki 
w hołdzie Jul. Słowackiemu 

Niech przyjadele mol słę<lą przy pa­
barze 

I zapiJą móJ J>()Cneb - oraz własną 
biedę; 

Jeśll Bó& nłe awolnl od mdd, nie 

'1 J&elSi Dftrlsil ]ulluiD Slo\V"ifuEer-d -ris&wYofta WeClzle na W a w e I a h&rt• 
, „ eomuika W~cza . 

Jeśn Bó~ nie zwolnł od męki, nie 
przyjdę_ 

Lecz zakilnam - niech tywl nie tntc.t 
nadziel 

I przed narodem niosą oświaty kaganlec 
A kiedy trzeba. na śmierć łdą po kolei. 
Jak kamienie, przez Boga rzucane aa 

szaniec!„ 

Co do mnie Ja zostawiam maleńką tą 
drużbę 

Tych, co mogił pokochać serce moje 
· dumne; 

Znać, że srogą spełniłem, twardą botą 

służbę 
J zgodziłem się tu mleć - nlepłakaną 

trumnę. 

Kto drud tali: bez łwłata oldask6w się 
qodzL 

Iść?- TU. ~ tak Ja, mW 
dla świata? 

BY6 steruDdem cinchami uPelDloaeJ 
lod2I 

I tak cłcllO ~ I* dla, cd1 
adlaD? 

!Jed&* „ ......... ta ... latałna, 
Co ml tJ wema aa ale... tylko czoło 

zdobi; 
Lecz Po łmlercl wu będzie gniotła i · e-

. włdzłalna. 
At was, $dacze ddeba - w anlołG ,. 

pr'Zel'Gbi. 
~ :JallQsz SłowackL 

14Jśll wybrana 
Juljusza Slowacklego. 

Szukaj moJeco §łada w powietrzu ł 
na taił, a feśJł o mnie na tan I w powie­
trzu nie słychać, to znajdź mię w ser..:u 
swojem, I nłech będę z TobĄ jeszcze 
przez Jedmt godzinę. 

' Miłość J żYcłe, choć w płótnie zam-
knięte, Jest wielkim, pośmiertnym : foi 
cielem człowieka. a ludzie wielkich du­
chów Sił tylko rycenaml po śmlercl. 

Kałde ZW}'c:lęstwo sztuki fest zwy­
cięstwem Jtucba w krainie pnyszlośd, 

ł 

] Srebrny wieniec, ofiarowany przez kłe· 
rownictwo marynarki woiennej z okazil 

l· przywiez1enia zwłok Słowackiiego del 

t~~ 

I ,,Pisarze''. 
Żyjemy pod :makiem stowacki·ego 

1 

Na uli.ilcy udalo się podJs.łuchać strzc 
. . pele ~mowy diwu kumosrek: 

. - N<>t ł oo ten Slowackii.? Co on t1 
Salłołal ~w Bar1iafatale Soazle lmp;o1nałąc,. Prot. (ć!'OD Wycz3ł&wski k~ego robii, moja pant? .. 
I rew. J6zel Oałoiowskł. a.prolekto• a1I wspaniały ·sa···· rkofag wedle szkicu. który I Co ob.Il? Mó . tie __ , .,. awodl$._. Jll ~ 18MD&o ~~to rocbai oltAr~a. .- r · Wią ~ 

' - W jaAO!mś waż:n~ tttzędizie eh) 
; if " ba muolll\ f)Mć, bo Skądby mqm pogrzel 

I i()II"Zypol11!Illiafła się pewna traW.k<> 
m!cma przygoda, którą miial na parę laJ 
przed śmiercią Stefan żeromSk&. - Je­
cha!ł tnmwałem w Wanza'Wle.. był 
śoa pnez ~ć stłukł łokeien 
szybę. Zaltrzymaoo tramwaj. Protornł 

Żeromskll me miał przy sobie ~ 
(l()trzeooydi na or>laoeme kary. SllroW] 
suóż prawa - J>()Stmmlkowy. pytał! 

- Nazwilslko pam ?, •. . _ 4-
- Stefan Żeromski. . ··'-!' _...... ' 
- Zawód? . „ .., :\ 

ł 1f! 

- Pisan. 
- PiSan? - <fzti'W1i !tę pcme.nmkt 

wy. 
- Tak. .a: 
1- A ~ P'!łlD płs~ 1 
.__ W domu - brzmiała pełna f,'l'ó 

stoty odlpowl~ wfełktiego pisarza. ' ~- ·-- l'to:*~--
Oo IMJc?:r'slokl w I(rall<fwłe ciyw-Onci ~· off)~ lftY~a. f'oloirala ~ · -. .... 
' . AUia Pl'Zedltawła trybQU dla tłllDllJle ~·-~ IOłeL i I I I I I i i i I i i i i i I I i i i I i i i i i i i i M 



Rozgrywki o puhar Davisa Ołimpjada amsterdamska 
będzie doniosłą propagandą tężyzny 

narodu polskiego. 
przyniosły zwycięstwa ćwierć finałowe 

f rancii, Poł. Afryce, Czechosłowacji i Danii 
Społeczeństwo powinno nie skąpić ofiar na rzecz 

' ekspedycji polskiej. 
Łódź, 28 czerwca. wysoką sprawność fizy~zną narodu nie 

Już niccaty rok dzieli nas od Olimpja mieckiego. Zdaje on sobie dokładnie 
dy w Amsterdamie. Niezadługo stanię- sprawę ze znaczenia olimpjady i loży 
my do wielkiego międzynarodowego hojne ofiary na cele sportowe. 
turnieju, który wykaże sprawność fizy- Niemiecki komitet olimpijski ustalił 
czną narodu polskiego. już zawodników, którzy uprawiają tre-

Znaczenic jakie posiada olimpjada ningi pod okiem specjalnie zaangażcwa­
dla każdego biorącego w niej udział na- nych trenerów. 
rodu jest dostatecznie znane i nie wyrna Słowo „Amsterdam" występuje i u 
ga już bliższych wyjaśnień. nas coraz częściej na łamach prasy spor 

\Vystarczy, że oczy całego świata towej i codziennej, jest ono tematem dy­
sportowego skierowane są w roku c1im skusji na wszystkich zebraniach i kon­
pijskim wyłącznie na wyczyny i rekor~ gresach sportowych. 
dy uzyskane przez zawodników na Powołane czynniki pracują bardzo 
Olimpjac.lzic. intensywnie, w kierunku przygotowa-

Sława zawodników, a zatem i sława nia polskiej ekspedycji olimpijskiej. 
narodu, do kt6rcgo zawodnik należy, Polski komitet olimpijski, na czele 
roznosi się gło5nym echem po cah m którego stoi p. inż. Znajdowski dokłada 
g!obie z!emskim. '· ~zelkich starań, by 

Słowem mi~dzynarodo\vc Ul\" :Jdy honor biało - amarantowego sztandaru 
c:portowc są najlepsz<-\ i najtrwalszą pro został należycie obroniony. 
pagandą paristwową. Jednakże ze smutkiem stwierdzić 

\V roku 1924 Urugwaj ni stąd ni zo- '"Jrpada, że spoleczef1stwo polskie nie 
wąd stał się najpopularniejszym krajem interesuje się dostatecznie sprawą wy­
na kuli ziemskiej. stąpienia atletów polskich na IX Olim-

Dlaczego '? Odpowiedź narzuca się pjadzic w Amsterdamie. A przecież jas­
sam przez si~. egzotyczna bowi·em jede- ne jest, że sami sportowcy. nawet 
nastka pilkarska Urugwaju zdobyta pier przy najlepszych chęciach ogromowi za­
w·;ze mie,isce na o!impjadzic paryskiej, d.'.lń n:i1c podiotają. Godlile repre·zent.:>­
Z\\ yciężając 11ajlC'.pszc zespoły fooL:::!o- ,...,-anie Polski w Amster<liamie, uzakiniio­
we św!atn. nc jest od sdiopinia oiii'arnośai sJ)Olteczeń-

1 po dzic;ł Jiisicjszv dośna jest sl~- s·t.twa. 
wa ur1~ ·u \::.zy\ ·6\\·, . kt(.)rzy w pa rys- Tyn,0 \VU\Yc7,as mogą z~rwod·ni'Cy zd 1 

kim stad.ionic z~wrczentowali fir t classc być się na nale.żyte wyczyny, jeśl·i iposia 
"T", osia. "Cl.i:J,C dla S\\.C.C'O nar od li " spa- h 
" y " ~ dać będą c.a-lkowMą równ1>wagę diuc 0-
11 ial .v efekt l.)rGJ)a:randowv . . ·~ \Vą. A ta znowu uza:leżm•iooa jest od od-

Na ród holenderski, któremu PO\\ ie-
r:'.0110 1ir1.,:1dzc11ic ulimp.iady w r. · ~ _'8, 
l1oklada wiele sta;·.:.t'1, by \\:>padła ona 
jalrnajokazalej i by prz ~\vy7,szala wszy­
stkie dotychczas urządzane. 

.T cdnoczcśnie masy sportO\YCĆ>W ćwi­
czą się pod fachowem kii::rownictwem 
trenerów, albowiem holcndrzy dążą do 
zajęcia czołowego miejsca na Olimpja­
dzie. 

Z wielką stara1111o:kią przygotoy·ują 

siQ również do olimpjady 
niemcy. 

Przed nicda\vnyrn czasem urządzili 011i 
„próbną olimpjadę", która w.rkaza!::t 

po\'":1edin+cgo porzygolt'Owainiia i wygód, 
tah. w cza!Sli•e podróży, jaik ~ podiczas po­
bytu na rniiejscu rozgrywieik. 

Szcz111)ty nasz fondusz olimpiljsi'k·i mu~ 
si się \\~zbo.gacić, by można byfo Jeszcze 
\\" pCYrę zaangażować trenerów, lktfórzy­
hy m1'powiic11iio przygoiowali naszą e!ks~ 
pedycję. 

Kluby sportowe Wli1nny urządzać po­
g~,da1nkoi ą uświadamiać swoiicl1 czt1Q1J1ków 
o zn.a·czeniu ol·impjoady amsterdamsiki•ei i 
jcdnoczcśn.[e przyczynić się do powi~k-­
szcnia funduszu olimq):1jski-ego. 

Stef. 

Mistrzostwa kolarsł<ie Polski 
Łódź ma najwyższą w Polsce klasę sprinterowską 

Na za\vodach kolarskich o mistrzo- W. T. C., tern niemniej jednak nawet 
stwo Polski sprinterowskie tytnł mi- przy ~eh uc!z;ale kolarze łódzcy mieliby 
strza zdobył po raz pierwszy młody ko- Piiiwdopodulmie glos dec}du;~;cy. Pc­
larz lódzki, członek Unionu, Artur 

1 

zc,tem Ph.cch. i Wiśniewski, choć nie za­
Szmidt, bijąc e~smistrza Po.Iski, olimpij- jęli czołowych n~icj~c, z~pr~zcl!.to,vali 
czyka Łazarskiego, w czasie 13 sekund Się bardzo dcdatmo, Jak rowmez 1 Ende 
na ostatnich 200 m. Czas ten, choć nie- członek Ł. K. S., którego specjahwś:;ią 
r._ajlepszy stanowi jednak rekord toru dy- s::i jednak rnczej b;egi szoso\Ye, !1iż ko-
11asowskiego w roku bieżacym, zwlasz- Jarstwo torowe. 
cza, że walka rozegrała się na ostatnich !!!!!QWKi&!!~~W~llW~»!ft!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 
400 mtr., nic zaś na 200-tu. 

Kto gra dzisiaj o mistrzo­
stwo ligi. 

Rozgrywki o puhar Davisa zrobiły 
znów krok naprzód. Ukończone w dniu 
12 czerwca ćwierć finały wyeliminowa 
ły z dalszych rozgrywek Belgję, lndje, 
Niemcy i Włochy, tak, że w walkach 
półfinałowych spotkają się: w Paryżu 
południowa Afryka i Francja a w Pra­
dze Danja z Czechosłowacją. 

Trudno jest przewidzieć w tej chwili 
kto wyjdzie zwYcięsko z tych spotkań. 
Tradycje każą przypuszczać, że Fran­
cja upora się z doskonałemi graczami 
poludn. Afryki: Condonem, Spencem i 
Raymandem. Z drugiej jednak strony 
nieznaczne zwycięstwo Francji nad wło 
chami (3 :2) mówi nam. te kandydatka 
na pogromczynię Ameryki, nie jest w 
najlepszej formie i niespodzianki w spot 
kaniu z połudn. Afryk~ nie są wYklU­
czone. 

Walka Danii z Czechoslowac:ią ze 
względu na wysoką klasę duńczyków 
(Ulrich i Peterson), którzy przewyższają 
poza Kożeluchem klasę czeską. wyłoni 
jako przypuszczalnego zwycięzce Da­
nję. 

Kożeluch posiada wiele danych, by 
wyg-rać obydwa mecze. Jeteli doublo­
wi - Kożeluch. Zemta lub Rohrowi w 
grze pojedyńczej uda sie choć raz po­
konać znakomitych duńczyków, co jest 
mało prawdopodobne, wówczas słowia 
nie dojdą do finału. Byłoby ro w każ­
dym razie zwycięstwo niespodziewane 
możliwe jedynie ze względu na własną 
publiczność. 

Belgja, która niedawno pokonała w 
stosunku 5:0 Polskę, uległa w Pradze 
bezapelacyjnie czechom w stosunku 4:1. 
Punkt honorowy dla belgów uratował 
doskonały Wascher, bijąc bez trudu Rob 
rera 6:4, 7:5 i 6:3. Natomiast Kożeluch 
jeszcze raz dowiódt swej nafwY'ższej 
klasy, wygrywając z Cewotszkiro bel­
giem po nader ciężkiej pięcio-setowej 
walce. 

W pierwszych dwu setach czecb jest 
zdeprymowany, to też Wacher wygr. 

Krakowska „Jutrzanka" 
wyco/ala suf z miqdzyna­

rodowych zawodów 
w PRadza. 

Ostatnio odbyły się w Pradze zaw<>­
dy lekkoatletyczne klubów żydowskich 
z Polski, Czechosłowacji, Rumunji, Nie­
miec i Austrji. 

W zawodach tych brali także udział 
lekkoatleci krakowskiej „Jutrzenki", od­
uosząc szereg sukcesów; i tak Gumplo­
wicz oraz Pitzelc dostali się do finałów 
w sprintach, jak również i Sonze. Wsku­
tek niedotrzymania przepisów między­
narodowych przez kierownictwo zawo­
dów oraz jednostronne sędziowanie „Ju­
trzenka" zmuszona była z zawodów się 
wycofać i w finałach nie startowała, mi­
mo, że miała szanse obsadzenia kilku 
pierwszych miejsc. 

141 kim. w ciągu 19 go· 
dzfn 47 min. 

przebiegi 1ndv1ski lekko­
atleta. 

Jak donoszą pisma zagraniczne( 45-
letni indjanin z plemienia Siouxów prze 
biegł pieszo przestrzeń z Milwaukee do 
Chicago, wynoszącą 141.5 klm. w cza-

Szmidt d~stoł się do finału, bijąc w 
przedbiegach .Rotweina, Janocif1skiego i 
Szymczyka. Łazarski wyeliminował ło­
dzianina Zybcrta (dwukrotnie) i Endego, 
oraz Rotwei•1a. Zybert, który wszedł 
do półfinału dzięki zwycięstwom nad I­
kiem i Szymczykiem, zdobył w decydu­
j4cej rozgrywce z tym ostatnim trzecie 
miejsce w klasyfikacji ogólnej. W . ten 
sposób ł <idź wykazała najwyższą klasę 
sprinterowską w Polsce. W zawodach 
widoczny był brak takich jeźdźców, jak 
Podgórski, Materski, Majewski, którzy 
!ile mogli slr.rtować wskutek rozłamu w 

Dzisiaj, t. j. w środę, dnia 29 b. m., sie 19 godz. 47 min. Za ten doskonały, 
odbędą się następujące mecze o mistrzo- zwłaszcza gdy weźmiemy pod uwagę 
stwo Polski: w Lodzi gra L.K.S. z Czar- wiek zawodnika, wynik sportowy in­
nymi (Lwów), w Warszawie łódzcy Tu- djanin otrzymał nagrodę w sumie 1000 
ryści spotkają się z Warszawianką, we dolarów. 
Lwowie Hasmonea gra z Jutrzenką. Po- Dla lepszego zorjentowania się poda 
zatem w Lodzi rozegrane zostaną dwa 1 je1,.,-- że przestrzeń, przebyta nrzez wv 
mecze o mistrzostwo Ligi II: Odrodzenie 

1
1 trzymalego indjanina równa jest w przy 

-Hasmonea w Chojnach i Orkan-Ra- bliżeniu odleglości pomiędzy Łodzią i 
pid na boisku L. K. S. Warszawą. 

je be'f trudu 6:2, 6:2. Dopingowany 
przez publiczność, mimo stanu 5 :3, 112 
swą niekorzyść, Kożeluch zdobywa sie 
na WYsilek i wygrywa set 7 :5. 

Ostatnie gry zmieniają zupełnie u­
kład sil. Teraz Wacher jest zdeprymo­
wanym zbyt burzliwem udziałem publi 
czności w meczu, co Kożeluch wykorzy 
stuje, zwyciężając 8:6 i 6:0. 

Bosford uległ Kożeluchowl 3:-6, 2:6, 
4:6, a Roherowi 2:6. 2:6, 6:4, 4:6. 

W grze podwójnej para Każeluch. -
Zemła pokona1a parę Wacher - Boot 
sford 8:6, 10=8. 6:4. 

Niemcy, które były zupełnie pewne 
zwycięstwa nad pol. Afryn, ~awiodły 
się dotkliwie w swych nadziejach. Zna­
komici afrykanie, którzy tak korzystnie 
wyrótnili się na mistrzostwach :Francji. 
nie spotykali skutecznego oporu w Ber­
linie i zwyciężyli 4:1. 

Danja bez trudu wyeliminowała In­
dje w stosunku 5 :O. Ulrich zwycięiył 
:Fryzee 1 :6, 6:3, 9:7. 10=8 i Prasade 7 :5, 
6:4, 6:4. Peterson pokonał Prvzee 6:0, 
6=2, 6:4. a Prasadę 6:4, 6:4. 6:3. Wresz­
cie Ulrich, Peterson zwyciężył Prasa­
dę i dr. f'ryzee. 

Na.Jbardziej sensacyjnym był wynik 
meczu Francja - wtochy a~2. De Mor 
purg-o okazal się w nadzwyczajnej for­
mie, a w spotkaniu z pogromcą Fildena 
- Lacostem, zmusił mistrza Francji i 
Ameryki do najwyższego wysiłku. Re­
zultat tego meczu był następujący: 2:6, 
6:0, 6:2. 0:6, 6;1. 

Trzecia rakieta Francji Cochet uległ 
natomiast doskonalej grlje wlocha w sto 
sunku 5:7, 7:5, 7:5, 7:5. 

De Stefani w grze pojedyńczej był 
łatwym orzechem do zgryzienia dla ra­
kiet francuskich; uległ on Lacostowi 3:6 
8:6, 1:6, 3=6, a Cochetowi 1:6, 3.6, 3:6. 
Natomiast w grze podwójnej wraz z de 
Morpurgo pokonał on mistrzowską parę 
Francji Cochet - Brugron 6:4, 6:4. 
6:4. 

Wisłą z Ciechocinkq 
do Torunia 

poplynq/I dwai śm1all 
sportowcy. · 

Dwaj członkowie sekcji pływacki.ej 
TKS, Buza i Błoch, przepłynęli Wislą 
przestrzeń pomiędzy Ciechocinkiem i To 
runiem (20 klm.) w 3 godz. 12 min. 

Pływacy TKS. mają zamiar przepły­
nąć z Torunia do Brdyujścia w dzień re­
gat międzynarodowych. 

Policja na boisku 
mityguje "energicznych" 

piłkarzy. 
Podczas finałowego meczu o puhar 

węgierski, rozegranego między druży­
nami Ferenczyvaros i Uinesti, zakoti­
czonego zwuciestwem ferenczyros w 
stosunku 3:0, zdarzył się niespotykany 
jeszcze na boiskach polskich wypadek 
iL terw ~ncji policji. 

Znany obrońca Ujpesti, nie n:o?'~\C u­
chronić swej drużyny od porazk1, ro~­
począt grę do tego stopnia brutalną,_ ze 
dopiero ukazanie się na boisku komisa­
rza policji przywolato świetnego ·, tc r­
nac.ionata do porzci.dku. 
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~~tatni! 
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- - ~ni I 
Rozgłośny romans Bataflle'a 

"Naga kobieta"· 
jm sewełacJjUJ film 1111stnowsk1ego retysera francuskiego Peretta 

p, l 

SZl\Tl\n w JBDWl\Bll\CH 
t2 akt6w ~alkl dwo1ga ••re.. miotanych burzą życia. 
Wspaniały bal muld I poku premiowanych paryskich mod~lek 
- Zdnda małłe6s'a w eleganckim świecie. - Akt kobiecy. -

Wystawa sztuk ptęknyeb w Cbamps Elys~es -

W rołacb 1t6wn1dl wampirzyca 

ltlf a laldy • w:a~~~~e:. 'r1':aa· Iwan Petrowlcz 
Początek o godz. 1.30 po poł. 

1111111111111111111111111111 

l...SP"!:!1!!12~.!.2J 
Wkr6tce Wkrótce 

Najwi-:kszy szlagier sezonu 
Połt1*nY dramat w 10 aktach p. t. 

ZEMSTA 
zaZDRADIE\ 

~ mara111I wl-.zlenla. W NIHii _..,ck 
Magda SonJa, Ema Morena, Werner Krauss 

ltnzmJ llABłrtBT KDSPJBTYCZNY 
Janiu Jakubowskiej _,~.:::u-

... • 1 n n I•• .,. łNat n-.. „~tro. 
.M--. 9 I .„rktłw Olll'f• Radykahae -.biegi 
~ - 11 ł n' ...._ ł laple.towL Tr-ale ptzyctem­
nłuńe -. Piw łu „„ ,... flektroterapfa. Sollux. ... ......,..„„_,~ 

lekarzy specjalistów • gabinet denty. 
- styczny pny Górnym aynku, .:,.. 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tramw, pabjanlckJch) 
przyjmuje chorych w chorobaclt wszyst­
kich $pec1alności od g. 10 rano do 6-e· 
po poł. Szczepienie ~"V, analizy (moj 
cza. lr;ełn, krwi, .Pl I' Cł etc .) o peracJe ..... - • ......... 4 11 ~bonameot J sł. ,,,,,, .... , .•................... ,.,, .. opat• .. n ,1, 
Porada 8 złottt. Wizyty na mleśele. ......... , I druk I n ~ d . Zabiegi j op.erac;:je od umowy. Kąpiele _, __ . u p il m. uD Zł śwletl11e. Naświetlania lampą kwareo-
wą. Roentgen. Zęoy sztucane, korony 

w •)wlOwt • ~ s nowcmi zmianami ulic z1ote. platynowe i mGsty. 
ora I pa._;Muw lłnjainł tramwafowetnt. Skala W nled:let~ i święta do godz. 2 po poł, 

~ · llsltd&raiach , 

SPLE DID 
rtarutowic2a 20 Narutowicza 20 

Tylko dziś i jutro! 
' Wielki uodwóinY dwn~o~Iinny ~ro~ram. 

Najnowszy obraz znakornitei 
francuskiej wytwórni „FILM d' AR r· 
MOTTO: Niechaj wypłyną z fal zapomnienia 

Młodości mojej piękne wspomn1enia 
Z błekitnej toni blask mechaj tryśnie 
Neapol pełnią kras swych zabłyśnie. 

ilość zadaie cierpienia.„ 
,,GRAZIELLA ,. 

Dramat w 10-ciu aktach ilustrujący żyde 
Alfonsa de Lamartine, jednego z najwybitniej­
szych przedstawicieli romantyzmu rrancuskiego. 

Ulubieńcy l.odzi: . 

LIL DAGOVER 
HARRY LIEDTKE 

w na1nowszej swej kreacji 

Królewicz I Qolków. 
' Piękna sztuka salonowa w lO-c1u aktach 

Orkiestra symfon. pod dyr. A Czuctnowskiego 

Id 1o~I. t~ ~o 1-ei ~~: =~r:: 1 lł. i ~I nr. 

letnisko Hor:eriowy l. Pr~ilski Dr. m„d. ::-::: 
„ •• )"···" ... .,.„ ,„;„ •.••• „.„. z.„.d.ka ... • Lubicz • p • I 
od stacfl ~amlńsk,·Jroleji wats:t. wled Tełełon Nr. 2S:3s Cegielnłana 43 '1 osa » 
3 kim, poSłada od t go linea kilka (.;hotob) sKórne Tel 41 32 ---
lokali 2 - 3 pokojowych. wolnych. włosów wencryc:i.• ' • ' ----
Adreś: Letnisko Koderzowy, Kamińsk, nł! 1 mo~żopłciowe Choroby !korne. i1· 
----------- (leczente śwtatłen· myc~ne motzo1t1c1owe . Chc~~~d~~z.~~:s~sz 
BIELlzłłQ dilm•ką Lampa kwarcow11 n~~cz:1~1;c!!t1.1~~: uko61.zyć kursa fa• 

ł1 ' protn1en1air 1 
_ · chowe koresoon-

R6ntgenL zynowem. . . f S ,tor,. k•P11'1 firanki I powlecze• Pr . d 9·2 i ś-8 Przvimuie od dency!ne pro . e• 
nla. Wykwintne wykończenie, 0tv1r:Ó o od 4 () g 8 do 10 rano kułowż1Cza, . W~;._sza2• H ft t t ol a a P - • .wa ótaw1a ,.,., 4 • 

a ar ys yczny P ee y Odduelna. pocie· j od 5 -8 w.!Kursa wyucia1ą h· 
MAISOtł LU( U kalnta. lstownie: buchalteru 

' ' rachunkowoś~1 ku. 
8 NAWROT 8, li p, pop, ofle. Or. med pieck1ej, korespon· 

Przyjmuje zapisy na kuna malowania, BRl\Ułł dencji handlowej Haftu zJewnego I kolorowego i stenografji, nauki.' 
oraz toledo I filet. LHarz . dtDlYSla handlu, prawa, kah­

grafp, pisania na 

f Horowl
.[l Poludniowa N2 <13 maszynach, Po u-Poszukuje Sifił tel. 40-26 kończeniu świadec-

• • Specjalista chorób two Żądejoe pros-

omeblowanego 00k0Jll :1::1= ui p~~~: r;~~~~~f:1 1L:::~~~ie pektó.v. 
30 

P kowakłel 294 światłem, (Lampa Manicurzystka 
w okolicach ulic'f Aleksandrowskief, codziennie od godz Kwarcowa l'I zdolna potrzeb-
ł.ask. of. sub .M. S." do adm. Republiki '2-7 wlecz. f'rzvimuje na zaraz. SpólKll 

eeeHaeeeee•eeeeee•eMee•eeeeeeeeeeeł. od 9 do U rano Fryziers1ea, \Ir schod i . d S B nla 76, 

Pensi· onat ~.i~.~-~-.. ~ 
Dr med. „„„ 
l8J[HJIR yanio na wvpłat~ nu Dl:m w Bol~iławowie 

pod kierunkiem D-ra WANDY KAUFMAN• 
HIRSZBERGOWEJ I FELICJI KĘDRZYNY· 

ju:i: czynny. 
Zgłoszenia przyjmuje się na miejscu lub w Lodzi 
Narutowicza 30 m. 7, tylko między godz. 1-2 po 
· południu, Telefon N! 83 

H obuwie Plotf• 

Konsiant1now1ka 
Tel. 49-66 

g kowsl<t1 37. w po­
dwórzu, a.e welścł• 

Stomatolog zagubl_ono kstąik~ 
Chor. szcięk. dd<i" 1 czę~.ć • 1~od;I· 
seł. podniebienia, ny Połameck •h • 
zebodołów i t, l> Łaskawy ina\~~ca 

Od 111 -5 Nif!dz e· ,ei:b. e za sowiltt11 
I~ , ś.; ęta 9..,.:.. 11 ~ .-·nagrodzen · ~ni 1:30.000. C... • p. O. nab1eia •• wsz71t„

1 
zwrócte do 8Yn!n 
Powszechnego, Slen 
K1ew1cza 40 !""~-~"1111 Piotrkowska 193. r~J5arola •. .., .... „~, _ . ~.!~!ł.!~!~..!.'!!!.!~!.il!!'!•~~!!łt!i. 

[enttałne fiaraie ·1 Wanztaty Rep21anine lamohodowe otwierają ~~0':!0::.~e~~~.;; czerwca b. r. dla i~=~d:~'='if~~i! i<':':c~1:r~:'c~!?e':n~ep•c•. 
w godz tnacb od 9 do 12 i od 14 do 20. 

hk•ili Y M ( A KURS KIERDWCóW RemontyilaBlerowante samocbod61 rllłlJ ł • • • • . . Wszelkie roboty tokarskie. wiertarskie ł ślusaukit 
po cenach przystępnych, 

Łódź Aleje Kościuszki N~ 68, tel. 22~90, SAMOcHooowvcH ===~:::::==-_!~~~r:.:d~i!:~t:d!~;~~ „MICHELIN „ 
Ili «Ac llłH.AlltlRz„ • •-. ~ ~~ "w dralmml ,.l{epubłA;,1'6ł.6d4~e111 Rect.U;tor ~. Jład Barm-. 




